
Adrian Trojanowski, Lek
Który to już błąd
Który raz zrujnowałem świat
Który to dzień rozpaczy
Która to noc złości i zazdrości
REF: Czy na to jakieś lekarstwo jest
         Czy jest jakiś lek
         Czy jakiś specyfik znajdzie się
         Tak wiem marycha dobra rzecz
         Ale mnie nie pomoże
         Dla mnie za słaba jest
Który to już raz
W sercu ból mam
Który to dzień
Jestem sam
Kto to może jeszcze liczyć
Nie ja nie ja
REF: Czy na to jakieś lekarstwo jest
         Czy jest jakiś lek
         Czy jakiś specyfik znajdzie się
         Tak wiem marycha dobra rzecz
         Ale mnie nie pomoże
         Dla mnie za słaba jest
Wiem dobry pomysł mam
Mogę sobie posłać złoty strzał
Zakończyć ból
Odlot najlepszy w życiu mieć
No cóż ostatni też
REF: Czy na to jakieś lekarstwo jest
         Czy jest jakiś lek
         Czy jakiś specyfik znajdzie się
         Tak wiem marycha dobra rzecz
         Ale mnie nie pomoże
         Dla mnie za słaba jest
Wiem boski pomysł mam
Pośle sobie złoty strzał
Albo nie lepiej powieszę się
Zabiję serce zniszczę ból
I mnie nie będzie tu już
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